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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
Sankt-P etersburg  dnia 22 w rześnia.

_ (z KuskiSgo Inw alida.)
. , , ,  okoliczności zawartego z Państwem Tu- 
^®ckiem sławnego pokoju w słdryauopolu, dnia 2 

r^eśnia, dziiia zrśna, o godzinie 8, zebrało się 
o cerkw i soborney kazańskjey całe wyższe Pucho- 
.enstwo, skąd z krzyżami i obrazami świętych 

P°8zło do Spaso-Preobrażeńsbiego całey gwardyi 
^oboru, gdzie w  obecności: Nayjasnieyszego Cn- 

4r z a  J e g o m o ś c i  i J e g o  G e s a k s k i e y  W y s o k o ś c i ,  Na- 
^ p c y .  Tronu, odpraw iał Liturgią Wysoce Nay- 

Pfzowielebnieyszy S cra fim . Metropolita Nowgo- 
f odzki i S t-Petersburski.

Po skończeniu L iturgii,  C e s a r z  J e g o m o ś ć  ra- 
*ył przybyć na pole Ca-icyńskie, gdzie zebrane 
yły w paradzie woyska i przygotowane wyższa 
lftysce dla zaniesienia do Pana Roga dziękczyn­

nych modłów.
W  nyska w tey paradzie by ły  następujące.

. . Piechota: szlacheckie zakłady na>-..> owe 5 ba­
l o n ó w ,  Leyb gwardyi 9 bali, Sciey uy v-izyi gre- 

Radyerów 8 batalionów, wzorowego półku piesze­
go 2 bataliony, wzorowy batalion saperów , igo 
Półku wzorowego karabinierów 1 batalion. K a w a - 
^rj-a: półki: Kawalergardów, Leyb-gwardyi kon- 

Ł .  g .  K iryssyerów , L eyb-K iryssyerów  N a y -  
,As»HEYSzKr C k s a r z o w e y ,  Ł. g. półku dragonów 1 
®zwadron, L. g. półku ułanów 1 szwadron., L  g. 
^uząrów 1 szwadron, L. g. kozaków \  szwadron i  
*wadron wzorowy kaw alery jsk i.  j ir ty lle ry a :  szko- 

^ ' • ‘yUeryysk.ey 4 działa,'brygady wzorowey ar- 
a r  ®^yy®^*ey 8 armat; uzorowey roty pieszey 8 
row*,.’ baUei7 '  konneyN. Igo, 8 armat; wzo-

y r ° t y  konney 4 działa.
W oyska były w pantalónacli letnich i zupeł- 

oem uzbrojeniu, a zakłady woyskowo - naukowe, 
atahony: wzoroWy saperów i  karabinierów, bez 

tornistrów.
W oyska szykowały się z póczątku w nastę­

pujący sposób:
to ^*e°hota we dwie linije, w kolumnach plu- 
> aowych po prawey stronie, zaczynając od M o y -  
0 t*? w ęgł* koszarow Pawłowskich , czołem do
grodu letniego; w iszey linii; g batalionów Leyb- 

UV ał yi’ o k ła d ó w  woyskowo-naukowych batalio- 
ri6łtP0ł^C*'lny * 2^° k 0ł’P asów kadeckich i 
dv • !z âcbechi«go. VV 2giey l ia i i:  4 półki 3ciey 
^JWizyi g ren ad y eró w , póik wzorowy pieohoty, 

'Vy s,1perów, wzorowy karabinierów i paw - 
'vskiego korpusu kadetów bataliony, 

ko ^ aw®lerya: isza dywizya Kiryssyerów w pół - 
ych kolumnach szwadronowych od strony 

d ratvey> w dół M oyki, czołem ku N ew ie. Szwa- 
(k 0r,y gwardyi dywizyi lekkiey kawaleryi 
Lfi0;6 sk^adały półk połączony, mając na czele 
«lr y £ 'vardyi szwadron dragoDÓw, a za nim szwa- 

wzorowy, huzarów, ułanów i kozaków) na 
Sz 0 a r ty l le ry i ,  w jedney półkowey kolumnie 
cvvadronowey.

oj A rtyllerya: w lewo od piechoty, zaczynając 
dom °."1‘ stajenney' pałacu marmurowego, do 
jac u R-1basowa, w kolumnach dywizyonnych,ma- 

«rtylleryą pieszą na czele.
W0 i/ 1 C k sa r z  Jeg o m o ść  p r z e j e ź d z i ł  m i m o l i n i y ,  
i i , ,  . , c z e ść  o d d a w a ły  p o r z ą d k ie m  z w y c z a j n y m :  
°k rz v t;a m u z y k a ,  a ra d o sn e  w o y s k  u s z y k o w a n y c h  

ykt z lew .ły  s ię  z jey d ź w ię k a m i .  
b ć*ać ^ A r jAŚNiEYSzv C e s a r z  Jegom o ść  r a c z y ł

się na s p o t k a n ie  p r o c e s s y i ,  k tó ra  s z ła  z So­

boru Spsso-Preobrażeńskiego na pole Caricynsfeie; 
; a zbliżeniem Się processyi, wszystkie woyska, w  
jeoneyze chwili znowu cześć uczyniły, przy odgło­
sie muzyk, i biciu w bębny. Po zrobieniu b roń  
na ramie, wezwani byli: z piechoty podofficerowie 
pierwszych plutonow, a z kawaleryi pierwszych 
szwadronów, na linią, dla zajęcia mieysc naokoło  
podwyższonego tnieysca. Potem, po ogólnem zako­
menderowaniu 1 za daniem jednego znaku, wszystkie 
woyska w jedney chwili uczyniły manewr dla u fo r­
mowania wewnętrznego kw adratu , naokoło wznie­
sionego1 caLaricynym  polu podwyższonego mieysetu 

iJla tego, przodowy szereg, to jest, bataliony; 
izmayłowsk. , p aw ło w sk i , strzelców, f in landzki 
1 Lnsk. strzelecki, oraz w 2giey linii stojące półki 
» bataliony, obróciwszy 6ję w poł 0wie zwrotu na 
prawo, poszły ku linii swoich podofficerów.

L ew y szereg ,  to jest, półki: L e y b -g w a rd y i  
p reobrazeńsk i , moskiewski, siemienowski, grena- 

yorski, oraz za niemi stojące, zrobiwszy batalio* 
nami praw e ramie naprzód , jeden za drugim 
weszły na limą swoich podołf,cerów; p rzy  czćra 
lewe bataliony skrzydłowe tyłney linii szły z po­
czątku pół-obrótem na prawo.

Szereg  prawy, to jest, bataliony: połącśtony 
.szy j 2gi kadetów i półku szlacheckiego, oraz 
sgiey linii za niemi stojące bataliony , zaszedł ba­
talionami, lewem ramieuiem naprzód , spełniając 
daley 10, co powiedziano o szeregu prawym.

Pierwsze trzy półki iszey dywizyi kiryssy- 
crow, dla uformowania szeregu tylnego, wykonały 
obroty następujące: półk kawalergardów; zajechaw­
szy nieco prawem  ramieniem na prżódj fiostępo- 
w s* ^ y c z a y n y m  krok iem , równolegle od linii 
pod-officerów, którzy wyjechali na przód, i naprze­
ciw swoich pod-oflicerow liniowych zrobiwszy 
znowu zajazd ramieniem prawem , zatrzymał się, 
nie wchodząc na ich linią. L eyb-gw ardyi pó łk  
k o n n y , przepuściwszy półk  kawalergardów do 
odległości szwadrooowey, szedł za nim, zrobiwszy 
z początku obrót na prawo, potem do frontu  , a 
nakoniec, tak, jak i półfc kaw alergardów , ram ie­
niem prawem zajechał przeciw swym pod-ołfice- 
rorn liniowym. Leyb-gwardyi półk kiryssyerów* 
zrobiwszy , w swoim czasie, po trzy na prawo, 
a polem, równie jak L. g. półk konny, szedł ku 
linii pod-officorów. Gdy wszystkie trzy półki u- 
szykowały się, jeden obok drugiego , wtedy , za 
jedriem zakomenderowaniem, weszły na linią pod­
officerów.

C e s a r z o w e y  J ey m o śc i  półk k i r y s s y e r ó w ,  w je­
dney chwili z Leyb-gwardyi półkiera Kiryssyerów, 

\pornk.nął się po trzy na prawo, i, zrównawszy się 
ze środkiem ściany lewey, stanął wę froncie, zaje­
chawszy nieco prawem ramieniem naprzód i wszedł 
na linią swoich pod-officerów.

Półk  połączony lekkiey dywizyi kawaleryi, 
daw-szy odeyść artylleryi, zajechał po trzy na prawo, 
potem przecnv środkowi ściany prawey, we front 
i wszedł na linią pod-officerów.

A rty lle rya  konna, zajechawszy po dwa dzia­
ła  na lewo , szła ryścią , przez ulicę, mimo ogro­
du letniego, ku M o yce , gdzie się uszykowała w 
jednę linią, czołem do M oyki', arty llerya  piesza, 
oddzieliwszy się takoż po dwa działa, szła mimo 
k o sz a r o w  p a w ł o w s k i c h  i uszykowała się z konną, a 
cała a r ty lle rya  zdjęła działa z przodow.

Ogólne to poruszenie wykonane zostało w  
jak nayhpszym  porządku; przyczem muzyka p ie ­
choty i bębny gra ły  i b iły  w jeden takt marsz



s z y b k i ,  a  w  k a w a l e r y t  t o  s a m o  w y k o n a l i  t rę-  
bftczc*

G d y  wszystkie  woyska s tanę ły  na sw ych miey-  
scach,  wówczas,  n a d a n y  rozkaz, wszystkie bębny 
b i ł y  razem,a trębacze gral i  na modli twę .  W  tedy,cho­
r ą g w i e  i sztandary,  w to warzys twie znamionow ych 
k a pi ta nów  i ro tmist rzów,  wyniesione  zostały na ś ro ­
d e k  pó lk o w  i batal ionów,  gdzie je p r z y j m o w a l i  
ad jutanc i  (zsiadłszy z koni razem z podchorążymi),  
szli do ambonu,  za t rzymawszy  s ię ,  według  s ta r ­
szeństwa  pół kow  i batal ionów,  na wyższym stopniu,  
w  tyle pulpi tu .

P o  przebic iu  modl i tw y,  cała p iechota , s p u ­
śc iwszy  br oń  , podług us tawy,  odbyła  modl i twę ,  
a  k a w a l e r y a ,  zostając a a  koruacb,  zdjęła he łmy i 
g iw e ry .

Potem,  zaczęły się dziękczynne  P a n u  Bogu 
mo dły ,  po k t ó r y c h  skończeniu  odb ywa ło  się s t rze­
lan ie  z a r m a t  a r ty l le ryf ,  k tó ra  by ła  na paradzie,  
o raz z tw ie rd zy  p a w ło w s k ie y  i z ok rę tow wojen-? 
ny ch ,  stojących na N ew ie ,*  woyska,  wziąwszy br oń  
na  ramie ,  za powszechne m zako me nd erow an iem,  
sprezen tow ały  ją, p r zy  odgłosie muzyki ,  bę bnów  
i  h u c zne go  u ra !  (Ur»! wołal i  dotąd,  póki nie da­
no znakp  do przestania),  a ch o rą g w ie  po w ró c i ły  na 
sw v  mieysca.  Pocze n wzięto br oń  u* ramie  i po­
w t ó r n i e  oddano cześć processyi .

Tymczasem , L e y b - g w a r d y i  szwadron huza­
r ó w ,  przy jąwszy  t rofea ,  nabyte  w oUatniey  k am ­
p an i i  p r z e c iw  T u r k o m ,  wjechał  w e  ś ro de k  k w a ­
dr a tu ,  gdzie ob jechawszy wszystkie szeregi ,  szedł o- 
ko ł o  ogrodu  letniego,  w zd luz  kana łu  i mimo domu 
J i/basow ay  na nabrzezoą ,  daley ku  pa łacowi  zimo­
w e m u  i po u l icach  m ia s t a ,  mając na czelo sz wa­
drony :  L e y b - g w a r d y i  d r a g o ń s k i i  wzorowy kawa- 
le ry y sk i , ą  ztyłu L e y b - g w a r d y i  Ułanów i łŁoznków.

P o tem,  t rofea  te przywiez ione  b y ł y  do So­
b o r u  Spaso-Preobraźeńskiego .

Po  odeyścit i  p r o c e s s y i ,  woyska  uszykowały  
się dla p r z e c i ą g a n i a  p r z e d  N a y J a Śn i e y s z y m  C e s a -  
B*km J e g o m o ś c i ^ ,  w  p o r z ą d k u  następującym:

Ściana lewa,zrobiwszy na lewo,i doszedłszy do Uli­
cy,  mimo kana łu  szła batal ionami,  l ewem ramieniem 
n a p r z ó d ,  w pros i  w k i e r u n k u  do I\Joyki, gdzie, uie 
dochodząc d,o kanału,  zat rzymała  się, obróciw szy się 
n a l e w o ,  a potem,  batal ionami,  zmieniwszy  k ie ru nek  
n a  l ewo,  znowu się wzięła w prawo ku kana łowi .

P i e r w s z a  ś c i a n a ,  b a t a l i o n a m i  z m i e n i ł a  d y r e k -  
oyą na l e w o ,  p o l e m  s i ę  p o m k n ę ł a  a a  p r z ó d  i s t a ­
n ę ł a  w  t y l e  b y ł e y  ś c i a n y  l e w e y .

B a t a l i o n y  W o y s k o w o - n a u k o w e  S z ł y ,  j e d e n  z a  
d r u g i m  , p r z o d e m  c a ł e y  k o l u m n y  p i e s z e y ,  d l a  t e ­
g o ,  b a t a l i o n  p o ł ą c z o n y  p o s t ę p o w a ł  w  k i e r u n k u  p r o ­
s t y m ,  i n n e  z  p o c z ą t k u  w z i ę ł y  s i ę  w  p o ł o w i e  z w r ó -  
t u  n a  p r a w o ,  a  p o l e m  w e  f r o n t ;  n a  k o n i e c ,  d o s z e d ł ­
s z y  d o  ś r o d k a  k o l u m n y  p i e s z e y ,  b a t a l i o n  p o ł ą c z o ­
n y  i  i s z y  k a d e t ó w  z a s z e d ł  n a  l i n i ą  m a r s z u  c e r e ­
m o n i a l n e g o ,  i n n e  z a ś  z a t r z y m a ł y  s i ę  w y ź e y  b a ­
t a l i o n u  p r ę o b r a z e ń s k i e g o  L eyb- gw ard y i ;  r e s z t a  b a ­
t a l i o n ó w  t e y  ś c i a n y ,  i d ą c  z r a z u ,  s z e r e g a m i ,  n a  
p r a w o ,  p r z e c i w  l g o  b a t a l i o n u  p ó ł k u  w z o r o w e g o ,  
z w r ó c i ł a  s i ę ,  b a t a l i o n  z a  b a t a l i o n e m , d o  ł r o u t u  
i  p r z y m k n ę ł a  d o  2 g i e y  l i n i i  p i e c h o t y .

P ó łk i  pie rwszey dy wizy i  k i ry ssyerów,  zaje­
chawszy ,  po trzy,  na prawo ,  a polem z* ścianą 
p r a w ą ,  do f ron tu ,  w odległośc iach s zw adr onow ych 
ob jec ha ły  ry śc ią  p r a w ą  i p rzodową ś c a n ę  i sta­
n ę ły  daley w  p ra w o  względem piechoty,  w k i e ­
r u n k u  do M o y k i , w jedtiey kolumnie ;  dla tego p o m ­
k ną ł  się z  r azu półk  kaw a le rg a rd ó w ,  i gdy odje­
c h a ł  na odległość szwadronową,  kon ny  i t. d. Jp.y 
C e s a r s m e v  M ości półk  k i ry ssy erów,  d l a  zrobienia  
mieysca  p iechocie ,  n a t y c h m i a s t , ryścią,  uszyko­
w a ł y  się pr zy  awojey dywizyi ,  a da ley w yp e łu i -  
ł y  to, cośmy wyźey  powiedziel i .

A r t y l l e r y a  konna ryśc ią p rz y m k n ę ła  się 
do p ó łk u  L e y b  k i ryssyerów J e r  C e s a r , kii.v Mo-  
soi, w ko lum nie  dywiz ion owe y i za t rzymała  się w 
ty le  iszey d y w iz y i  k i rys syerów.

A r t y  l larya piesza uszykowała się da ley w p r a ­
w o  względem p i e c h o t y ,  w  jedney k o l u m n i e ,  po 
d w a  działa.

Piechota przeciągała w zamkniętych kolum­

nach p lu to no w yc h ;  kawa le rya  szwadronami ,  galo­
pem, w zupe łnych  odl eg łośc iach ;  s r l y l l e r . a  p'.o* 
sza, po 4 działa,  a konna  ea!ą ba ie ryą  o i 2 dzia­
łach ;  przy c i e m  4 a r r a u j  ru ty  konoo-wzuvowey 
p r z y m k n ę ł y  się do lewego sk rzydła  L - y b  gw*r- 
dy i  ha le r y i  N. igo.

W sz ys tk ie  woyska z m y d o w a ł y  się pod ni* 
cze la ictwem J e n e r a ł  , -adjntania L)em ido t e a ;  pie­
chotą dowodzi ł  J e n e r a ł  ad ju ta n t  O hrapowick ',  k»- 
w a la ryą  J e n e r s ł  - adjutant  L ew a szo w  , a rtyl le ry?  
J en e ra ł -M a jo r  / P a k sr n u t ,  l ewą ścianą Jenerał-Mą* 
jor  JJuyw id , p rzodową Jene ra ł  Major  K a ło ty ń s k h  
p ra w ą  Je n e r a ł - M a jo r  fV i l k e n ,  ba ta l ionami  i szej  
dywizyi  gw a rd y i  Je ne ra ł - M a jo r  l \ e j r‘iow , batal io­
nami  2giey dywizyi  gw ard y i  J e n e r a ł - M s ju r  T/totUy 
i szą dywizy ą  k i ry ssy erów J en e ra ł - M a jo r  A p r a k -  
sin , l ekkiemt  szwadronami Je ne ra ł - M a ju r  O jfen"  
berg  2 u i.

Zgromadzenie  widzów było bardzo liczoe< 
Przez  ca ły  dzień, dzwoniono  we wszystk ich  c e r ­
kw ia ch ,  a wieczorem miasto było oświecone.

L i s t  do w ydaw ców  P s z c z o ły  P ó łn o c n e y  z R u -  
sk iey  e sk a d ry , b łokufąoey D a rd a n elle .

(* P«»c*oly P ó łnocney .)
Dnia ag maja,  f r eg i t*  M a ryn , krążąca w ob­

r ę b a c h  b lokady tisSzey, ograhićzsjącey się od po­
łudnia  zatoką A n d ro m ittą  , spotkała na przeci 'V 
w ysp y  M ite lin y  eskadrę  angielską,  k tó ra  wyszł* 
z zatoki  S u l i rn t ńs k ie y ;  do tey eskadry,  gdy w e ­
szła w zakres m sz ey  blokady,  przy łączyła  się na­
sza f rega ta  i towarzyszyła jey do wyspy  Tenedosi 
powracając- zaś żtąd do mieyśca swego przezna­
czenia,  spo tka ła  eskadrę f raucuzką ,  k tórą  tymż# 
Sposobem przep rowadzi ł a  i znowu odp łyn ę ł a  n* 
s « o j e  stanowisko.

Dnia 5 i  maja, p r z y b y ła  dó naszego oddzia­
ł u  f regata au g ie D k a ,  k t ór ey  kapi tan  doniósł  na­
szemu K or i t r - Ad mi ra łow i  F ;  J.  R ik o rd o w i  urzę- 
downie,  że wysłafty został od angielskiego W ic e -  
A d m i r a ł a  M a tk o /m a , iżby wcześnie uwiadomi ł ,  
ze posłowie:  angiel ski  i i r a n d n z k i , w  to w ar zy ­
stwie s w y c h  eskadr ,  jadą do D ardanellów .

Dnia i czerwca,  okotó  godziny io  zrana,  po­
s t rzeg liśmy eskadrę angielską,  p łynącą  wszystkia- 
mi żaglami pod wia t rem po łud nic wo-ws ch  dnim, 
złożoną z 5 okrę tow,  i f rega ty,  i szslupy,  3 bry ­
gów i a tende^ow,t  pod nacze ln ic twem VVice-Ad” 
m i r a ł s . * )

Po zbliżeniu się Óskadry dó w y s p y  Tenedosi 
P.  J. R ik o r d  wys ła ł  na jey spotkanie hryg  Ochtęi 
pOrdczy waży dowódcy,  ażeby angiel skiemu W i c e -  
A du i i r a ło w i  powiuszował  przybycia  i razórn si^ 
dowiedział ,  g d u e  zamierza stanąć na kot  wićy ,  iż; 
b y  nasz nac z e ln ik ,  nie t racąć cz a s u ,  mógł  doU 
przybyć ,  dla oświadczenia swegó uszanowania tak 
jemu, j.iko i P ;  Postowi;  W k r ó t c e  b ryg  da ł  prze* 
t e l - g r a f  wiadomość,  że eskadra  będzie odbywał* 
dalszą drogę do Dardane l lów.  Nas tały wówcza* 
w i a t r  północno-wschodni  sk łonił  i ch  dó lawirO'  
wariia. G d y  eskadfa  p łynę ł a  rflirao tw ie rd zy  T e' 
ncdos  , pozdrowi ła  2 ldriy.*n w y s t r z a ł e m ;  odpowie­
dział  na to W i c e - A d m i r o ł  angielski  równ ąż  liczb? 
uhlw*, podjąwszy  na gro t -bramsfeńgu b a n d e rę  tu­
recką .

W i d  ok dwónastu wojennych  różnego rodź*'  
jn o k r ę tó w ,  krążących  w wązkiey ciaśniuie,  sze' 
rok ie y  nie więcey nad 4 mile, p rzeds tawia  dla pó' 
spol i tego widza bardzo p iękny  obraź,  a  dla legls '  
fzy,  pos trzegających dokładne  t szybkie porusz®' 
wia sz tucznych m a n e w ró w ,  czynił  jedno z tyc ‘! 
r z a d k i c h  i c ie kaw yc h w i d o w i s k ,  k tóre  widzie® 
można ty lko  na morzu.  Minąwszy  wyspę  T e id '

*) O krę ty . Si-ro d z ia ło w y . Azya , p o d  bandę' 
rą  lP ic e  a d rn iru lską \ y  (iści o d z ia ło w y , 
vunge,  na  k tó r y m  się  z n a y d o w n ł P o se ł, be* 
b a n d e ry , y4 ro  d z ia ło w y , Wel les ley ;  y6śc<’ 
d z ia ło w y , Spi rs ia f;  Socio d z ia ło w y , 
p o d  b a nderą  szeroką  (b re it-w y m p e l): fr e g a t  
4 ir o  d iia łu w a , Bl«po; sza lu p a  atiiruo dzi^  
ło tra , Samarang .



d 't ,  fsk <J r a .  * przyczyny  zupe łney  ciizy,  s tanę­
ła wit  czu re in n» kotwicy .

lNa*K|iitrz,zr*na, p»»y tymże pó łno cno-w scho­
dnim »iei ( / .e  p rzec iwnym a mocnym,  eskadra  wy-  
z u.,zy ła pod żagle, i, zacząwszy l a w i i o w a ć ,  c..y- 
n. ła nowy,  je»zcz«t wincey żeglarza ui t r ressi i jacy 
bbhłz,  gdy tymczasem mocne ze gramoleni  i b»y- 
śk.-wicą połączone wich ry  zmuszały zwijać i EDO-

rozpinać  tingle, w tymże  czasie 11 n i ek tó ry ch  
Okrętów, przy obracaniu,  u r y w a ł y  się rnarniagle 
i sp e łznie  zmieniano je przez inne.  K u  połud-  
t iiowi , cała eskadra daleko ominąwszy nasz *d- 
d t i a ł  na pó łnocy ,  p rzy  samym p rawi e  pr zy lą dku  
d a n y c za rze  na brzegu uzya tyckiem,  stanę ła  w do* 
godnóru tnieyscu na ko tw icy .  .

O  godzinie iszey po p o łu d n iu ,  P.  K.ontr-Ad- 
Biirał, na kut rze  pod banderą* ze wszyslkiemi  do- 
Mtodcami s ta tk ów ,  sk łada jących  oddział* udał  się 
* p (zdrowieniem, naprzód  do P.  Wice-Adnui rała,  
Sir .  P o lten e ja  O ilalkalm a , a Jjotgm do P .  Posła,  
Sir.  H uberta  G ordona. P o  oJjezdz ie ,  s trzelano 
sa lwy z i i  dział  o k r ę t u  wice-admira lsk iego ,  a 
po oświadczeniu uszanowania P .  Pos łowi na jego 
okręcie,  * okr ę tu  F e r s z a m p e n e ta  uczyniona b y ­
ła salulacya  z 17 a rm a t ,  na k tó r ą  odpowiedziano 
t ó w n ą ł  l iczbą z tego o k r ę tu ,  na k t ó r y m  się źaay-  
t lował Poseł;  .

Nie mając nasi źa dne gd  z A ng l ik a m i  posta­
nowienia  względem s a łu ta cy i ,  a wiedząc z do­
świadczeń,  łe ći ró w n ey  sałutacyi  młodszym nie 
czynią* P. K o t i t r -A d m ir a ł ,  dlś zachowania dosto­
jeństwa band ery  J e g o  C e s a r s k i b y  Mości,  nie czy­
ni ł  żadney W i c e - A d m i r a ł o w i  angie lskiemu; g d y  
Zaś okrę t  jegó przechodzi ł  dosyć b l i z ko  Ferszarrt- 
p e n u u za ,  w tedy  uczyniono mu cześć w inn ą  przez  
zawołanie do b r o n i  ua jucie,  p rzy  czem się od b y ­
w a ł  mars* z up e łn y  i żołnierze byli  pos tawieni  
Ha w a r t a c h ;  tak iemze  uszanowaniem odpówiedzia-  
Ho na okręc ie  W i c e - A d m i r a ł a  a t igie lsklego.

O godzinie a,  pó p o ł u d n i u ,  zaczęły uk azy­
w a ć  się s ta tki ,  e s k a d ry  f iancuzkiey* k tórą  sk ł a ­
dały;  2 o kr ę ty ,  i w i e  f rega ty ,  i bryg* dwie  szkii- 
» y  i goeletla.  Na  jednym z o k rę to w ,  ua k tórym się 
zn ny do wa ł  Poseł* by ła  na gfot-branisterigu band e ­
r a  *); kii wieczo rowi ,  cała eskadra ,  dla przec iw* 
nego wintr t i ,  za t rzymała  się na k o tw ic y  przy wy-  
"pie T en ed o s, a naz»jiitrz, pośród tegoż pr iec iw* 
nego w ia t r u ,  l awi rowa ła  daley ku D arda h ello m ^  
i  późno wieczbrem,  w poblizkoścl  eskad ry  angiel-  

i śkiey,  s tanęła na ko twicy .
Dnia 5go c z e r w c a ,  VVice-Admira ł  angiel ski  

M alkolih , ze wszystkietni  dowódcami  okrę tow,  w zu* 
pe łn ey  paradz ie  pod banderą,  odwiedz i ł  nasze­
go naczelnika.  PP.  kap i tanowie  raczyl i  zaspokoić 
swoją ciekd<vdść obeyrzeuiem wewnęt rznego  roż* 
porządzenia śl icznego okrę tu  , F e rsza m p e n iia za , 
k tó ry  s ta ran iem kapitana  iszey r a n g i ,  P la te r u ,  
jest u t r z y m y w a n y  w bardzo dobrym porządku;  P o  
ódjeździe W i c e - A d m i r a ł a  angielskiego,  uczyniono 
•bu z i5  dział  s a l i t acyą ,  jako uacze lnie-dowodzą-  
®#mu flottą.

Dnia 4 czerwca ,  n o w y  wi3 t r  j i t z ec iw ny  pirże* 
e^kćdził  naszemu dow ód cy  eskadry  udać się Z o* 
świadczeniem swego uszanowania  Pos łowi  f ran-  
Cu*kiemu, H r a b i e m u  G ilem ino; tymczaseni ,  posło­
wie przes iadywal i  na s tatki ,  p rzygotowane  do dal- 
84>>y ich  dro;ci do K o n sta n tyn o p o la :  angielski  na 
f regac ie  B lo n d , a f ranc uzk i  na f regacie s fr n i 'd a ,  
^  tow arzys twie  br yg ów  Wojennych,  szchunow i 
t e nde rów z działami;  I r eg i ty  zaś według p ra w a  
tureckiego,  b y ły  bez a rmat.

O godzinie 11 z r a n ą ,  na obudwi i  f rega tach  
*‘°?pięli  na gro t  b ramsUi izayh  b a n d e r y :  na f ran-  
c »zkiey,  po daw nemu,  akuialnego Admir a ł a ,  a na 
*ngielskiey,  k tóra  p t e rw ey nie niała żadney ban- 

e,,y,  zw yczayną  woyskow ą baauecą,  należącą do

*) O kręty: Sóció d z ia ło ń y ,  T r i d e n t ,  p o d  b a n ­
d e r ą  K o n tr-a d m ira lską :  r ź-ró d z ia ło w y , W r o ­
c l a w ,  n d  k t ó r y m  się n u ty d o w a ł p o se ł pod  
banderię a k tu a ln eg o  a d m ir a ła ; fr e g a ta  50'ścio 

« d zia ło w a  A d m ira ła .
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r i i fy,  dy wizy i  ćzefwnney;  pćcrem podniosły k o ­
tw icę  i Jawirow.i ły ku D a rd a  nettom .

Z a  pOprzed,ojozą zgodą W i c e -  A d m i r a ł a  A /a / -  
ko /m a ,  uczy n o n o  ze w s z y s tk ic h  ti/,e<h okry toyv 
ba i. d e r o  w y c li, poźegili ln-i* sa iu tacy ,  z 17 a r m a t ,  Da 
k t ó r ą  P P ;  P o s i ew ie ,  me  mając  dz ia ł ,  u ie  n,iogii od -  
po wiedzieć .

P.  J .  R ik o rd , nie mogąc zupełn ie  oddać śvi- 
zyty posłowi tVancU'kieniU > p rzf*  wzgląd "tol j  
na sprzymierzuuO z nami m o c a r s t w o ,  F r a n c j ą ,  
oraz na przyswojone  sbbis p r aw o  od czasu siedin- 
miesięciruego tu swego przebywania ,  jaku gospo­
da rz  gran ic  ds rd ane isk ic h ,  jeździł ze wszystk imi 
ka pi ta na m i  d l a  odd.inia wiuney  czci f r aneuzkie-  
niu K o n t r - A d m i r a ł o w i  de H osam et. Przy odja­
ździe,  salutowano z jego ok rę tu  wystrza łami z 1 i  
armat.

P rz y  weyściti  p r to d o w e y  fregaty angielskie}* 
ż posłem, do wniścia Dardaoe l low , należało p ł y ­
nąć  bardzo  bliitko twierdzy  e u r o p e j s k i e j *  z któ-  
r e y ,  jsl. tylko idący  ua przedzie f r ega ty  b r y g  a n ­
gielski  p rzec iw ko n iey  p ł yną ł ,  T i n o y  zaczęli p a ­
l ić  z afmat* naprzód  nabujvmi ś lepemi,  * po tem 
k u l a m i ,  t a k ,  !e  b r y g  musiał  podnieść wszystkimi 
żagle i oczekiwać  f r ega ty  z P ó s h m .  Powiadają,  
że t u r e c k i  komendant  twie rdz y  strzel«ł dla tego* 
i i  nie otrzytnał  jeszcze rozkazu na wplue  p r z e p u ­
szczenie Posłów:

E sk a d ra  f rancuzka ,  w e  dwa dni  po odjeźdi iś  
Posłów, poi  J óciła do S tn ir n y , angielska zsś r o z ­
poczęła krążenie,  ażeby znowu p rz y b y ć  rło D u r -  
dane/low  dla ot rzymania  od swego Posła dfepeszow 
z K o n sta n ty n o p o la .

Następnieśmy się dowiedz ie li ,  i? z* wey/a ie tn  
f rega t  z  posłami na morze JU a r  m o r a ,  wys łany  
b y ł  od Suł tana  s ta tek p a r o w y  na ich spoikanie* 
ale PP.  Pds łowie  nie raczyl i  korzys tać z t*k por 
źno już uczynionćy sobie g r z e c z n o ś c i : zostawali  
na  swoich f rega tach  i p ły n ę l i  da ley  wpros t  dd 
K o n sta n ty n o p o la . N. N._______

O dessa d n ia  i 4 w r z e ś n ia .
(Journal d’Odessei.).

Co dzień zostajemy spoWoynieysi i  weselsi* 
gayź  nie widz imy now ych . śDdówzarazy ,an j  w mie­
ście,  ani  yT jego okol icach.  Dla- tey prz yczyny,  
zwierzchność  uc tyni ła  ulgę w począ tkowych sw yc h  
ś rodk3chost róźności ,  i, vv poniedz ia łek,dn ia  i 5 t. m,* 
pozwoli ła o t worz yć  kawiarn ie  i t r a k t y e r y .  Pu -  
j iliczne zabawy są jeszcze zamkniętej  spodz iewa­
my  się atoli,  ze za dni  ki lka  obaczymy o tw o r z o ­
ny  i t e a tn

Jeżeli  w ciągu następnego  tygodnia,  wszystko 
będzie r ó w n ie  potnyślnem, Wtedy dnia 22,10 jest,  
w  następoij  niedzielę,  s ta tek parowy* O dessa , od* 
p ły n ie  do K r y m u .

K  R Ó m w ł T w o  P o t s m * .
TT a r  s ta w  a  d n ia  8 p a źd z ie rn ik a .

, (* K u r y e r a  W 'd tazawskiego.)
JVV. j e n e r a ł  piechoty H r a b i a  K u r u ta  udzió- 

Iił nam urzędową wiadomość  o zawarc iu  s ł a ­
wnego pokoju między P a ń - t w e m  Ilossy ysk ićm 
a Por t ą  Ot tomari iką.  T r a k t a t ,  przez k tó ry  os ią­
gnięto zupełnie  pod w s z e lk :emi  w/g lędami  ce l  
woyny,  podpisany został w ^d d rya n o p a lu  dnia (2) 
i 4 września.  H r a b i a  L a tn sd o r f.  Adju ta n t  J .  (h 1\ .  
Mości,  prze jeżdża ł  dzis w nocy przez fT a r s z a w f ,  
udając się * donies ieniem o tym wie lkim i p«- 
mię tn ym  w y p a d k u  J.  C .  M. W i e l k i e m u  X i e c i u  
G k s a R z E W I C z o w i . S/.cżęśliwa ta wiadomość ogło-  
szobą została mieszkańcom I ł  a r s z a w y  przez l o t  
v.yst rzałów a rm a tnych .

Z  pewodii  ode br anyc h  wiadoniości  o zaśzczy- 
tnem dla Ro^syi zawarc iu  pokoju z Por tą  Ot t o-  
mariską* wczora we  wszystk ich  kościołach wsz e l ­
k ich  wyznań  tuteyszey stolicy, odbyło się nałio- 
żeń«two , a -szczególniey w kościele A rc l i i -k a te -  
d r a lny m,  w k t ó r ym wobec  wsze lk ich  władz r z ą ­
d o w y c h  ce lebrow ał  J W .  J X .  K o źm ia n ,  B i s k u p  
K u ja w sk o-K a i i sk i .  Wszys tk ie  p-.lki,  tak g w a r d y i  
obu narodowi  jako też l ini jowe,  składa jące  ga rn i -



zon W a r s z a w y  , po odbylćtn nabożeństwie na 
Saskim dziedzińcu pod namiotem, defilowały przed 
J W .  Hrabią  K u ru tą , Jenerałem piechoty,  otoczo­
nym wszystkietni Jenera łami  i Officerami szta­
bowymi obecnymi w stolicy. Po błogosławień­
s twie wykonanern przez kapłanów, woysko po t rzy­
k ro ć  wydało radosne odgłosy. Tegoż duia tak 
sądy, jako tez szkoły, były zamknięte.  Wieczorem 
w  Teatrze narodowym dano bezpłatne widowisko 
i  oświecono domy.

— Dla deszczu, nie odbyła się wczora po u l i ­
cach uroczysta processya z kościoła X X .  Domini­
kanów, w święto N. P. Maryi  Rożańcowey, corocz­
nie  ponawiana;  tea obrzęd przy towarzyszeniu 
mnóztwa ludu, w kościele został odbyty, celebro­
wa ny  przez W J X .  Straszyńskiego, Kanonika me­
tropolitalnego. Blisko przez 2 wieki oorocznie 
odbywa się w W a rsza w ie  ten święty obrzęd. 
K ró l  Jan  I I I  gdy mieszkał w tey stolicy lub 
w W ilanow ie , zawsze znaydował się na tey pro- 
cessyi , prowadząc celebrującego Biskupa.  Takżo 
i August I I I  z Królową Józefą, kilka razy z ca­
łym dworem byli uczestuikami tego nabożeństwa. 
Lecz naypamiętnieyszą była processya odbyta z te­
goż kościoła r. i656, w smutnych czasach okro- 
pney woyny Szwedzkiey. Wszyscy obecni w W a r ­
szaw ie  Senatorowie,  wszyscy mieszkańcy tey sto­
licy,  starzy i dzieci, mężczyźni i niewiasty, zala­
ni  łzami napełniali  u l ice ,  błagając W szechm oc­
nego o zlitowanie się nad nieszczę;,' wą Polską! 
a gdy przed Nowomieyską bramą nastąpiło bło­
gosławienie Nayświętszyra Sakramentem, wszystek 
lud rzucił  się na ziemię, leżąc krzyżem przez ca­
łą  pn 3kroć śpiewaną stosowną modlitwę!

J W .  Rzeczywisty Tayny  Radca i Senator 
Howosilcow T Li twy,  a J W .  Radca Stanu W o y -  
d a  Prezydent municypal.  M. S. W .  od wód za­
granicznych,  wrócil i  do tuteyszey stolicy.

J W zna z Kotuzowow Opoczyninowa  , mał­
żonka Koniuszego Dworu J .  C. M.,  przybyła do 
tuteyszey stolicy.

W  zeszłą sobotę dnia 3 b. m. odbył  się w 
Końskich obrzęd zaślubin J W .  G abryeli H r  ab. 
M a łachow skiey  z J  W . Ja n em  B ogdanem  H r  ab. 
T arnow skim , a tym sposobem nowy węzeł połą­
czył jeszcze te dwa starożytne domy, które już od 
k i lku  wieków potylekroć były z sobą spokrew­
nione.

Kommissya Rządowa spraw wewnętrznych,  
upoważniając Pana I / a t t a , Dyrektora Ins tytutu 
Agronomicznego w Marymoncie do rozdawania 
nagród celującym uczniom, poleciła szczególniey 
na  ten cel dzieło p. t. „Opis gospodarstw a trzyp o -  
lowego ja k  b yć  pow inno urządzonego” przez Pa­
na  E lsnera  napisane, a przez Nepomucena K u ­
rowskiego  przetłómaczone. I le nam wiadomo, wię- 
cey były  do tego powodem gruntowne objaśnie­
nia tłómacza, niż oryginał niemiecki.

Wyszły  świeżo zpod prassy litograficzney wi­
zerunki  w szystkich  Królów  Polskich  aż do osta­
tniego rozbioru  kraju.  Zbiór ten po większey czę­
ści z obrazów w sali zam kow ey  znaydujących się, 
wiernie  naśladowany, pięknie litografowany, a dla 
prędszego nabycia tak drogiey i razem interessu- 
jącey pamiątki ,  cena tego zbioru na p ięknym we­
l inowym papierze za złł. 5 ustanowioną została.

W  tuteyszytn ogrodzie B o ta n iczn ym  nad- 
zwyczaynie wielkie banie  porosły tego roku,  je­
dna z nich, którą ktoś za wcześnie zerwał,  ma ob­
wodu półczwarta łokcia,  waży i55 funtów,  gdy­
by  jey dozwolono dłużey rosnąć, doszłaby jeszcze 
Większey objętości.

W  H a m b u rg u , B er lin ie  i A m sz te rd a m ie  z 
pomiędzy wszystkich papierów publicznych, te­
raz są naybardziey poszukiwane obligacye udzia­
łowe polskie.yV  zaszłym tygodniu w Giełdzie B e r - 
liń sk iey  zrobiono na też obligacye interesów za 2 
m iliony złł* poł*

R o z m a i t e  w i a d o m o ś ć r.
(z Kuryera W arszaw sk ieg o ).

, . Xiąze Orarui JNastępc* tronu Niderlandż2
kiego wyjechał  do E m s, dla odwiedzenia bawiące* 
go teraz u wód tamecznych,swego dosloyuego Szwa­
gra J. C.M.  W .  Xięcia KON STA N TEG O !

W  Szwaycaryi ulewy były  niezmierne, costeło 
się powodem,  że rzeka B en  niedawno uadzv.y- 
czaynie wezbrała.  Wie le  wsi nadbrzeżnych jest 
zalanych.

— Xi^fe W elling ton  id^c niedawno w Re* 
genstke t ulicą, spostrzegł przed sklepem wywie­
szoną ka ry ka tu rę  y która wystawiała jego osobef 
Aięze nie rozgniewał się i przypatrywał  rycinie, 
śmiejąc się serdecznie.

. ~  W. Aa/?1*' ciągle ponawiają się narzeka­
nia rozmai tych wyrobników na mach iny,  które 
pozbawiają biednych ludzi zarabiania na chleb; 
wprawdzie bogaci fabrykanci  panoszą się za po­
mocą machin,  ale mnóstwo pracujących nie ma 
sposobu do życia. Słychać,  że.wynaleziono za po­
mocą wody taki  sposób poruszania wszelkich ma* 
chin, le  te przewyższą moc machin parowych!

miasteczku angielskiem E s s e x , stary 
/ /skrystyan,  ma od 8 śmiu lat 7 mm Szczurów , k tó­
ry ch  wziął z gniazda, wychował  i tak przez łago­
dność, jako też przez cierpl iwość wyuczył  rozmai­
tych sztuk. Te  z'wierzęta, z natury  dzikie ,  cho­
dzą za swym panem wszędzie jak pieski, służą, ap- 
portują 1 t. p. Radzono temu Zakrys tyanowi  aby 
ze s we an wychowańcami  udał się do L o n d y n u ,  
gdzie pokazując ich za pieniądze mógłby bardzo 
znacznie korzystać;  lecz nieprżyymuje tey rady,  
i tylko w tern miasteczku pokazuje swych szczu­
rów,a gdy kto z widzów ofiaru:; co za to widowisko, 
cały .dochód oddany bywa ubogim tey parafii .

Donoszą z K a lku ty  że zbiór In d y g o  z po­
wodu panującey suszy był  w tym roku niepomy-

Okręt  angielski Sachem  przypłynął  do B o -  
s to n m  toto letniemi bliźniętami płci męzkiey, k tó­
re zabrał  w Syain . Te bliźnięta są zrośnięte czy­
lî  spojone chrząstkowatym narosłem. Budowa ich 
ciała jest kształtna i mocna, mają po 5 stóp w y ­
sokości; jeden z nich zowie się Chank, drugi E n s ,  
Obadwa ,„a,ą twarz  przyjemną, zdolni są do p/a-  
cy ja*ą im przeznaczają, oraz mają dowcip.  Te-  
raz są .iokazy wani w L o n d yn ie  za pieniądze.

" Gdy w A m e ry c e  o ar tystów muzycznych 
jest trudno, przeto mechanik M elzel utworzył  or­
kiest rę mechaniczną, to jest Otom atów  gra ją­
cych różne dzieła muzyczne. Autor przez to zy­
skuje niezmiernie.

— Jeden z Szw aycarów  zamieszkały i bardzo 
wzbogacony w P ensylw anii, tęskniąc do oyczyztiy* 
a niemogąc do niey wrócić,  w swey znaczney ma­
jętności na przestrzeni ki lku mil u tworzył  naśla­
dowanie gór, skał, etc., takich,  jakie są w S zw a y ­
ca ry i, i tym widokiem, przy niezmiernych docho­
dach pociesza się i żyje szczęśliwie.
. — W ed łu g  osUtoiego obliczenia, okazało się,
ze teraz w całym Stam bule  tire może być więcey 
ludzi zdatnych do walczenia, jak 8 o,ooo.

— Tegoroczne zgromadzenie uczonych Nie­
mieckich badaczów natury odbyło się w H eydel-  
b u rg u 1 lecz nie było tak świetne jak w zeszłym 
roku w B erlin ie . Na przyszłą jesień odbędzie się 
w H am burgu .

Dnia]  sierpnia w N o w ym -Y o rku  śnieg ge­
sty padał!

— Wiadomość o podpisaniu pokoju między 
B ossyą  a T u rcyą  stała się powodem, że w N ienr  
czech  w miastach handlowych,  podniosły się pa* 
piery  rozmaite,  a szczególniey Rossyyskie.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
Arulrzey B ucharski Rzeczyw isty R adca  Stanu i Kawaler.

w D rukarni ■ ReUakcyi.



IXJDATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. l ig.
fV i ln o  dn ia  4 p a ź d z ie r n ik a  v .s . i%2g roku.

„  7 . P ° d  r. a d  y : Nieświżn, dla woysk d rew  553 sążni, 1 arsz
, 1 J iy zk i E k o n o m ic zn y  K o m ite t n in iey - 12 wie.sz. licząc sążeń po rubli  6 kop 64-

f em  wzJ wa ty c zą c y c h  do ta rgów  w n im  od- świec n 4 pud. 3 o lun. pud po rubli  11 k o p ’ 
ty w a ć  się m ających , w dn iach  p rzysz łeg o  ok- 90, i słomy 2 ,1 14 pud. 20 fan. pud po kop 
obra 2 / ,  z 5 1 z 4 , na  oddanie  d o sta rczen ia  10 —  W  miasteczku Drui  , dla woysk d -ew  

dla robó t J J D y r e k c y i  P l ln d a w s k ie y  I F odney  i s 3 sążni, 2 arsz. 2 wiersz., licząc sążeń PO 
JU nnm m ukncyi w n a s tęp n ym  i 85o roku  od  /  rnb.  17 kop. 4 o; świec 20 pnd.  20 fun. pud 
kwietnia do <5 m a ja  opataczów  4 i  pa robków  po rubli  i 4 kop. 7 5, i słomy 552 pudv licząc 

Po do lu d zi codzień , a  o d , 5go m a ja  do  /  okto- za każdy pok o p .  20—  W  miasteczku TMechk 
m u la rzy  48,opalaczów  4 ,parobków  5?5 ,ko-  nach dla Urzędników kanału Ogińskiego d rew  

Kałów 4, 1 cieśli 16, na  k a ż d y  d zień  i do ro-  5 o sążni za każdy po rnb. 1°i —  W  Dziśnie 
ooty z iem ioczerpa lney  m achiny od  i 5 m a ja  po  dla ostrogu drew 26 sążni, 2 a r sz ,  8 wiersz 
U zy  oktoóra codzień po  i 5tu  ludzi; ty c z ą c y  licząc sążeń po rnb. i5  kop. 98; słomy 45 
P odjąć się w skazanego dostarczenia , zechcą  pud. za każdy po kop. 20; oleju 2 pudv 3 o 
przybyw ać  do K om ite tu  na  d n i w y ie y  w ym ię-  funtów,  za pud po rnb. i 5 kop 5 0 i knotu 
Kione z pew nem i, dosla tecznem i i w ą tp liw a -  2 t fuńt. Q4 zo łot ,  za pud po rnb 64—  W  W i  
*ci m e p o d lega jącym i ew ikeyam i, gdzie  m ogą  lcyceT dla Ostrogu drew sążni 24, wiersz 4 ’ 
y d z i e c  ik o n d y c y e , na  k tó ry c h  trzeba  będzie  licząc sążeń po rub. jo kop q5- 8W  3n 
d o sta rcza ć  w spom nianych  robotn ików . r u d o w ,  za każdy po kop. 20- oleiu 1 nnd 33

S ekre ta rz  W a c h m c k i .  funty, 5a zołotniki,  za pud po rub
, n a r  u I- n/r- T- I -E Ji tn  l4  fan. 6 zołot., za p a d p o r u b .  80— W  Ibn-
1 Rząd Gubernski  Minsk. ogłasza: iż dla meniu stosownie do proporcyi w Mieście B o-

vroysk. E tapów Ostrogów, i Urzędników wo- rys0 wie przeznaczoney, drew i g 4 sążni 4 wiersz ; 
dney komuiurnkaeyi, w Minskiey Gnbernii znay- świec 28 pnd. 5 funtów, i s łomy'6 84  pud za 
aującyeh się , poslauow.ono przygotować do cen? jaka w czasie targów exystovvad bodzie
W V 1SC StD CZma J astf ne6°t , 830 . r0KU“  Z W  w Śmiecie o ziemskich powinnościach, dla l 
VV Mińsku dla woysk , d rew  trzypolanowych Miasta Ihnmenia , ani ilości takowych mate- 
*4 1 sążeń, .  1 1 10 w.ersz., hcząc sążeń po rub. ryałów,  ani ceny ich nie pokazano. Dla ostro-

t  T r  33 5 .łW,ec. 101 1 Z t  T 1 PUi  gU: drGVV 24 9^Ż,li 4 i  Wie,sz-' sążeń poPo rubli  kop A o ;  słomy 684 pudy, pud m b .  6 kop. 95; słomy 3o pudów, za pud  kop.
Po kop. 20. — Dla ostrogą: d rew  101 sąz. 2 a 6; oleju 1 pud, 33 fun. 32 Z0ł 0t , pud rfo
a m .  , 2 wiersz, licząc sążeń po rubli  8 kop. rub. , 3 ; knotu , 4  funtów, 6 zołot .,’za pud Z
4o- X T  ‘ ,PU? ’ PQd P O ^ l .  i 2 , k o P. rnb. 79 kop. 6 0 -  Dla czterech Etapów: No-
oleju o L V 7 “ r i  ;  boząc pud po kop.  20; woswierżcńskiego, Koydanowskiego. Smolewi-  
po rub fi t  c , zołot hcząc pud ckiego i Łojowskiego, dla każdego drew  po 7

«ł.t i i « , i v7a. ' J 3“ *; :ZToTAvai’- \!â ' ,8“łot-i 
f , “ ’J ! r » r y’k ]• " W 4 ' ? 43 « « , .  w  N „ w „ ,„ i“ r20or„’ , ‘s.leA °d r' / „  p T r lb ’
Z .  OT' r ’z U " ’ ' “ ,**■ P° r o t h  7 kop. g kop. 5 s ,  świoo P „ d p o r o b i ł  i ,  k o p J e k  on
ki ’ , r ‘e 9 P“ d“ w <D° oloio pud po rubli 6 kop. 79 i knotu pud po
k , 1 .0 .,o pud po robi,  , o kop. 9 fl, . ł0 „,y r u b . 6 8 - W K o y d a „ o w i c , 74 f e ń  drew p o r !  
^ k  n .  , , , l u u r o . » . » . , . , . ,  ,»ko t e .  w ydarzeniu 9 kop. 60, pud swiee po rubli  ,3  kop. , 5 ,  „ 1 ..
Po „ b y  poprawienia Ka la , row,  ,eąU „  roku p„d  po rubli 6 kop. 79, knotu pSd pó rub.
» t pnyu, p r rybęd,  do fortecy Bobruj ,k.ey 5n _  W  Smolewiozach a , L i  d rew  po r o k  6 
Ola robot woyska, eo, . 6 4  pudy, ae funty, li- kop. 5o, pud awieo po rubli  ,4 ,  pud oleiu „ „  
l<ażrlv kop. 26, ul«ja 1J7 pudów, licząc rab .  u ,  i pud  knota po rnb 8 0 — I  w Łojo.

y po rnbl i  7 , kop. 09; kuotow 26 pudów, w i0 Sążeń d rew po rubli  5, pnd swic po rnb 
Po „bh  09 kop. 9 0 - Dla ostrogu:  d rew  26 ,4 ,  pud oleju po rnb.  8, i pud knotu po rnb

2 arsz. 8 w.erszkow, l,CZąC Sązen po rub. 8 0 -  Zatym dla wzięcia dostawki  wyżey ozna
/  «op. 49; słomy 40 pudów, licząc za każdy czonyoh matcryałow, zechcą życzący z pewne" 
j o  k ° p 2b; oleju 2 pudy, 3 o funtów, pud po „ń załogami przybydź , dla targów majacych 
v. ' 7. .  ” p‘ J 9‘> 1 kuotu 12 fant. 24 zołot. pud się odbywać w Powiatewych Miastach" nod 
1 rubli  j g  kop. 9 0 . — W Słuoku, dla woysk przewodnictwem J W W .  Powiatowych Mar 

lew 272 sązui, 10 wierszkow, licząc sążeń 8załków w  Sądach Powiatowych,  na dzień 4 i
badano rubli o’*! 9WIeC, i0 PU,J- 05 “ u-  5ty miesiąca listopada, a na trzeci ostateczny 

po rnb 1 10 kop. jo , słomy 710 pudów, termin do Miriski.-y Skarbowey Izby na dzień
o W o w ,  licząc pud po kop i 7 . _ D o  ostro- 3 i dla przetargu ua dzień 4 miesiąca grudnia 

rubU " Z  2 Z W‘e m * !Ĉ C. n Z; U P° ^ ą ce go  roku. D a t t  w Mińska dnia 28 września

C  i n t S l f ?  1 8 2 9  * ° k ” '  S^ - r^ l i o y a - A r c ~
g'1 Pu P° rt,hli 6 k ap- 5o; i knota i 4 funt. W e z w a n i e .* '   r  r  C  X, t ą ;  Cl TL Z 6

ie ?n P0 CeT T  PUd rn,b* 7«6 - “ / W  ? 0ryr  1 N * « o c y  § >8.4 dodatkowego postano-  
fiozńo * woysk drew 19^ sązm, 4 wierszki, wienia o urządzeniu Giełd i Handlu różnych 
5 ą-  sązen po rubli 7 kop.  j 7; świec 28 pnd. stauow N a y w y s o c e y  utwierdzo neg o,  Rada
l>UdvU’ PT  s T  rU ,5' 12 t ° P' 9 ; Sł° n,y 6H4 Mieygka Wileńska  wzywa wszystkich przemy- 

y ,  za azi y po kop. 2 j.  W  miasteczka słeui kupieckim bawiących się, aby od dnia 1



następującego miesiąca n o w em b ra  jawili się bez 
odw łóczn ie  do R ady  niuieyszey d la  b ran ia  przy­
zw oitych  Ś w iad ec tw  na wolność p row adzen ia  
h a n d lu  i dopełnienia  dalszych obow iązków  pod 
odpow iedz ią  w przeciw nym  razie w ed le  p rze­
pisu tegoż p ra w a  i w zbronien iem  prow adzenia  
h an d lu .  D a tt  dn ia  3 ok tobra  1829 rokn .

O nufry  N o w ack i  P re z y d e n t  R. M. W .
P ism ow odca M arcin  Pozlewicz.

i R ay m u n d  C hodźko  P re z y d e n t  Ziemski 
Oszmiański i K a w a le r ,  A ntoni K o c ie ł ł  Sędzia 
Ziem ski Z aw ileysk i i K a w a le r  , Maciey K u r -  
k o w s k i  P isarz Grodzki Z a w ile y sk i ,  L eo n a rd  
Żyliński Sędzia Ziemski T ro ck i ,  Aloizy M ałec­
k i  Sędzia Ziemski W i l e ń s k i , M ichał P u rzy ck i  
P isa rz  G rodzki K ow ieński,  Urzędnicy.

Oznaymujemy tym  naszym urzędow ym  ob- 
wieszczym listem , Iż na  sku tek  Ręmissy Sądu 
Głównego W ileń sk ieg o  2go D e p a r tam en tu  r o ­
k u  1828 january i 5 i nas ta łey  , podzia ł  fu ndu- 
8zow W .  Onufrego E y tm in a  b. Sędziego G rodz­
kiego P tu  Trockiego  , przez T a x ę  E x d y w izy ą  
n a  satysfakcyą jego wierzycieli d e te rm in u jące / ,  
gdy  ustanow iony kom plet S ąd u  E x d y  wizorskie- 
go za ła tw iw szy  wszystkie  poprzedzające  oczy­
wisty  rozb io r sp ra w y  czynnośc i,  w  te rm in ie  
z o d k ład u  naznaczonym, d la  ostatecznego dzie­
ł a  ukończenia zebrać się nie m ó g ł ; przeto że 
o d  d a ty  ninieyszey za n iedzie l  cz tery  do m a­
jętności B arbaryszek  w  Pow iecie  T ro c k im  po-  
łozoney , celem finalnego u k o n k lu d o w an ia  dz ie­
ł a  E xdyw izorsk iego  zjedzśem y, i dopełn ien iem  
pornczeń  w  Remissie Sądu  G łów nego , oraz 
w  licznych ukazacii przepisanych zaymiemy się, o 
tem  przez niuicysze u rzęd o w e  obwieszczenie, 
ta k  deb itom , jako też wszystkich k redy torow , 
i p re ten so ro w  in teressow auyeb zaw iadam iam y. 
D a t t  ro k u  1829 miesiąca sep tem bra 3 o dnia.

R o k u  *829 miesiąca sep tem bra 5 o dnia. 
W o ź n y  niżey w yrażony zeznaję , iż takow ego 
obwieszczenia imieniem n rzęd u ik ó w  wyżey w y ­
m ienionych wyniesionego kopije zgodue z a u ­
ten tyk iem , jedną  W W .  JT. P P . O nufrem u E y -  
tm inow i b. Sędziemu G rodzkiem u T rockiem u, 
oycu ; d ru g ą  S tan is ław ow i Sędziemu G ran icz­
n em u  T ro ck iem u ,  A dryanow i i T adeuszow i sy­
nom, R ache li,  Olimpii i M aryannie  córkom  E y -  
tm inom  , w  majętności B arbaryszkach  w  P o ­
w iec ie  T rock im  połozoney, podałem,- oraz t rze ­
c ią  dla w iadom ości wszystkich JJ W  W . i W  W .  
k re d y to ro w  i p re tenso row  W .  Onufrego E y t ­
m in a  , d la  umieszczenia w  Gazetach K n ry e ra  
L itew sk iego  , do R edakoyi oddałem  , i o te r ­
minie zjazdu Sądu Exdyw izorsk iego , za n iedziel

O g ł o s z e n i e
P r z e d a S  p u b l i c z n a .

2. Od Mińskiego G ubera ia luego  R ząd u  o 
głasza się, ze za niedoimkę liczącą się ua by 
ły tn  dz ierżaw cy  w pow ia tow em  mieście Dzi- 
śnie poborów  t ru n k o w y c h  tamecznym żydziej 
M eu d e lu  L ip k o w ie  Kenisbergu, k tó rey  niedo- 
imki podług  zapew nienia  Mińskiey Izby S k a r -  
bow ey  należało do igo  stycznia 1827 ro k u  
2 g ,842 rub le  3 kop.; p rzed aw ać  się będzie w  
tym Rządzie z publicznego ta rg u  g łó w n y  m u ­
rowany dom, należący do tegoż Kenisberga,

c z t e r y , od d a t ty  na obwieszczenie położonej 
do majętności Barbaryszek, u rzędow ie ogłosiłem- 

Ja n  Kisiel W o ź n y  P t tu  Wileńskiego- ( 
R oku  1 8 2 9  miesiąca septem bra 5o dni»> 

w mieyscu ak tó w  G rodzkich P ow ia tu  Trockie­
go s ta wajrtC osobiście W oźny w górze wyrażo­
ny re llacyą  ninieyszego obwieszczenia nr ^ d o ­
wie zeznał.

P rzy ją łem  i z księgami zgodziłem, G rodz­
ki T ro c k i  y. R egent T e o d o r  H e rbu rt .

E  x  d y  w  i  z y  e . 
i  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r  s k i  S ą d ,  u s t a - 

n o w i o n y  B i a ł o s t o c k i e g o  O b w o d u ,  D r o h i c z y n - 
s k i e g o  P o w i a t u  w  m a j ę t n o ś c i  N i e n i i r o w i e ,  
s t o s o w n i e  d o  R e m i s s y y n y c h  w y r o k ó w  C y w i l - 
n e g o  S ą d u  B i e l s k i e g o  i  D r o / i i c k i e g o  P  o w i  a '  
t o w , z  d n i a  g  n o w e m b r a  1 S 2 8 , i  B i a ł o s t o c k i e - 
g o  G ł ó w n e g o  S ą d u  2 g o  D e p a r t a m e n t u  z  d n ia  
4 k w i e t n i a  b i e ż ą c e g o  r o k u  d l a  r o z p a t r z e n i a  i 
d e c y d o w a n i a  p r e t e n s y i  d o  w s p o m n i o n e y  m d '  
j ę t n o ś c i  N i e m i r o w a  r o s z c z o n y c h ,o b j a w i a  w s z y ''  
ś t h i m  m a j ą c y m  d o  t e y z e  m a j ę t n o ś c i  N i e m i '  
r o w a  z  a t t y n e n e y a m i  p r e t e n s y e ,  z a  j a k i e n d  
b y  t o  n i e  b y ł o  d o w o d a m i , a b y  w  d n i u  10  s t f  
c z n i a  p r z y s z ł e g o  1 8 0 0  r o k u  s p e ł n i l i  k o m p o t "  
t a c y ą  d o k u m e n t ó w  i  k o p i ą  s p r a w , t o  j e s t  p r z e d '  
s t a w i l i  w  d n i u  t y m ż e  d o  K a n c e l l a r y i  S u d i i  
s p r a w  c y w i l n y c h  B i e l s k i e g o  i  D r o h i c k i e g o  P o "  
w i a t o w ,  w s z e l k i e  p  p i e r y  i  d o k u m e n t  a  rn o ' 
g ą c e  o b j a ś n i ć  i c h  p r e t e n s y e ,  z  n a l e ż y t y m  t y c h '  
z e  p a p i e r ó w  o p i s a n i e m ,  z a w i e r a j ą c y m  t r e ś ć  
d o k u m e n t ó w ,  j a k o w e  p a p i e r y  p o z o s t a n ą  
w s p o m n i o n e y  K a n c e l l a r y i  p r z e z  s z e ś ć  n i e '  
d z ie l- ,  p o  c z y m  j a w i l i b y  s i ę  s a m i  w  S ą d z i e  1Z:C  
d y w i z o r s k i m  w  d n i u  8  m a r c a  t e g o ż  r o k u  d i d  
u d o w o d n i e n i a  s w y c h  p r e t e n s y y  i  u z y s k a n i a  v d  
o n e  n a z n a c z o n e y  p r a w a m i  r a t y s f a k e r i  , p o d  
o b a w ą  u m o r z e n i a  t y c h ż e  p r e t e n s y y .  N i e m i '  
r o w  d n i a  2 1  a u g u s t a  1821) r o k u .

P r e z y d u j ą c y  E x d y w i z o r  J ó z e f  O ł d a k o W
s k i .

E x d y w i z o r  S ę d z i a  i  K a w a l e r  B e n e d y t t  
C z a r n o c k i .

E x d y w i z o r  J E i n c e n t y  L e w i c k i .

O b j a w i e n i e .
■i U p r z y w i l i j o w a n y  D e n t y s t a  L o f f l e r  n i  1 

n i e y s z e m  m a  h o n o r  z a w i a d o m i ć  P r z e ś w i e t n i  
P u b l i c z n o ś ć , i  z  p o  p o w r o c i e  s w o i m  z  p o d r  ółĄ  
z n o w u  o b r a i  m i e s z k a n i e  n a  N i e m i e c k i e y  uU ' 
c y  w  d o m u  J J E .  S o w i e t n i k a  R o g a l s k i e g o .

N .  L o f f l e r .
T E o l n o  d r u k o w a ć , P o l i c m e y s t e . '  C h r z ą s t o w s k 1’

p o  r a z  agi i 3ci.
położony w  mieście Dziśnie, przynoszący r0' 
oznego dochodu 800 rub li ,  k tó ry  w byłym, po' 
d ra d z ie  w D ynebursk im  budowniczym  komi­
tecie  p rzyym ow any był ua ew ikcyą w  94,97° 
ru b lach  66 kop. a w poźnieyszym czasie 5 o h '  
s topada  1827 roku  przez  Mińskiego G ubern i ' 
alnego a rch i tek ta  na  mieyscu opisany i oceni0' 
ny w  niepalnych i palnych  m ateryałacli  6 7 ,9 ^  
rub li;  którego to dom u szczegółowy in w en ta ’L  
z ocenką  okazane będą kupującym  pod czaS 
ta rg ó w ; d la  czego życzący kupić  pomieuio*^



p dom zechcą stawić się do tego Rządu na targi 
W terminach, pierwszym duia i 5go pazdzier? 
Sika, drugim 16 listopada, a w trzecim i osta- 

i tecznym i 5go grudnia tego 1829 r oku. W rz e ­
śnia duia 24go 1829 roku-

Sowietnik Czerniejew.
Sekretarz Zaborowski, 
Gubernialny Sekretarz Łaski.

U w i a d o m i e n i e -  
2. Księgarnia Polska dzieci Benjamina 

Wolfsona w domu W .  Professorowey Szulco- 
^vey na uiioy Niemieckiey dotąd zn^ydująca się, 
przeniesiona teraz została do domu W . Czer­
wińskiego pod N. 4o2 na ulicy Wileńskiey.

W olno  drukować.Policmeysler Chrząstowski.

P  o d  r a d  Y.
3 . Od Wileńskiego Guberuialoego Rzą­

du ogłasza się iż na dostarczenie do m ia s ta : 
W ilna ,  Swięcian i Szawel półkożuszków ra- 
kratskieb następującego g 4go naboru, odbywać 
się będą w Guhjernialnym Rządzie targi. Za- 
Ozem ogłasza się ninieyszem, ażeby życzący 
Wziąć takow e dostarczenie z prawnemi ew ik­
eyami przybywali do Rządu na terminy, p ier­
wszy 15, drogi 16, a trzeci i ostateczny 17 
następującego miesiąca października. W rześnia  
2g dnia 1829 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Kowalenok.
Naczelnik stołu Romuald Czarnocki.

3 . Ryzki Ekonomiczny Komitet drog kom - 
Oiunikacyi ninieyszem wzywa życzących z przy- 
zwoitemi i dostatecznemi ewikeyami do t a r ­
gów- odbyć się w  nim mających następującego 
października 7, 6 i 9 duia na dostarczenie do 
robot W indawskiey wodney kommunikaeyi dla 
0 dyrekcyi cieśli od i 5 października od i5  
kwietuia codziennie 5 o ludzi, kowali na tenże 
czas codziennie 6 ludzi i parobków na tenże czas 
codziennie 45o ludzi, także dla 4 Dyrekcyi od 
i 5 października do i 5 grudnia teraźnieyszego 
roku  codziennie od 5o do 120 cieśli od 800 
do 1,000 parobków. Życzący podjąć się pomie- 
nioney dostawy raczą przybywać na oznaczone 
dni do Komitetu , gdzie mogą widzieć i w a- 
imuki wedle których ma się odbywać dostar­
czenie tych rzemieślników i robotników.

P  o d  r a d  y .
3 . Ryski Ekonomiczny Komitet dróg kom- 

btnnikacyi ninieyszem wzywa życzących sobie 
Podjąć się rozbijania , w tym 1829 roku  
W płyty kamieni brukowego przy robotach 
Sluzow na rzece Dubissie Ń . I ,  Vf, VII, VIII 
1 IX, w IV Dyrekcyi W indawskiey wodney 
kom m unikaeyi, do każdego grubego mającego 
^  dyametrze do 5 diuj. po 3g j  kubicznych są- 
®oi i drobnego wielkości od 1 do 3 knb. dinjm. 
P° 27 kubicznych sążni i zgodzić się taniey od 
Ceny już stargowaney z wlasnemi swojemi in- 
f^'utnentami, za grubą po 22 rubli 5o kopiejek 
^drobnego po 27 rubli 5 o kop. za każdy ku- 
bieżny sążeń, życzący, zechcą przybywać dla  
Grgńw w tym Komitecie odbywać się takoż m a­
jących w dniach następującego oktobra 21 , 23 

2^ z pewnemi i dostatecznemi ewikeyami,

gdzie t e ł  będą objawione kondycye na pomiej- 
n ioaą robotę. Sekretarz W ichrucki.

izwanie Pretensorów i  Kredytorów.
5 . W . Tomasz Miedzychowski Sędzia b. 

Graniczny powiatu Mozyrskiego wybywając ma­
jętność O wantę w  Powiecie WiJkomierskim 
leżącą, J W .  Tadeuszowi Pomarnackiem u Sę­
dziemu Ziemskiemu Onissztyńskiemu i D epu ta ­
towi b. wy wodowemu Gubernii L i te w sk o -W i-
leńsk iey , przy praw ie wieczystćm roku 1828 
czerwca 26 datowanem, a 27 w  Sądzie G łów - 
nyin L itew sko - W ileńskim 2go Departamentu 
przyznanem , podał mu na tabelli długi swoje 
do spłacenia w  ilości rubli srebrnych i5 ,6oo 
wynoszące; na jaki cel J W .  Pomarnacki zo­
staw ił u siebie część summy szacunkowey r u ­
bli srebrem 17,600 i takową ubezpieczył trze­
ma obligami razem z żeną swoją J W .  K a ta ­
rzyną z Zabów Pom arnacką podpisanemi, je­
dnym na rubli srebrnych 5,700 z terminem o- 
płaty  w  roku idącym apryla  23, drugim ta k ­
że na rubli srebrnych 5,700 z terminem op ła­
ty  w  roku i 85o apryla 23 i trzecim na rubli 
srebrnych 6,200 z terminem opłaty w roku i 85 1 
apryla 23 —  W  skutek powyszey tabelli w y­
płacił J W .  Pomarnacki na przeszłych k o n tra ­
k tach W ileńskich długu W . Miedzychowskie- 
go rubli srebr. 7,956 kop. 34  z przepłatą nie­
którym  kredytorom nad tabellę, co potwier­
dzając W . Miedzychowski, oblig pierwszey r a ­
ty  powrócił, o zaliczeniu na rzecz następney 
raty  kredytorom jego rubli srebrnych 2,256 
kop. 54 poświadczył, i nakoniec w  tabelli  p0- 
wyższey pod da tą  29 apryla idącego roku za 
Nrem 76 w Sądzie Głównym Litew sko - W i ­
leńskim 2go D epartam entu  przyznaney, pow ie­
dział w słowach: „że będące w ręku  moim dwa 
„obligi J W W .  Pomarnackich; jeden w części 
„powyższey nadpłacony z terminem opłaty  w  
,,roku i 35o apryla 23, i drugi z terminem o- 
„p ła ty  w roku i 8 5 i apryla 23 są na przedmiot 
„pozostałych na tabelli przekazanych samemuż 
„obligodawcy J WT. Pomarnackiemu, k redytorow  
„moich i dalszych odkryć się mogących do 
„mnie Miedzychowskiego p re te n sy i , 'że przed 
„uspokojeniem tego wszystkiego ani obligów 
„Sędztwa Pomaruackich nikomu przelewać ani 
,,8umm za onemi ściągać nie mogę, lecz tylko 
„sama pozostałość jaka dla  mnie przypadaćbę-  
,,dzie od JW . Pom arnackiego, tę tylko ode- 
„brać mam prawo, ogłaszam —  i na ten  cel ni- 
„uinieyszą tabellę własnoręcznym podpisem 
„przy uproszonych W W .  Pieczęta.-zach s tw ier­
d zam  datt. i8 ag  roku miesiąca apryla dnia 26 
,w W ilnie, Tomasz Miedzychowski własną rę-  
,ką.’4 Gdy zatem, wedle powyższego objaśnie­

nia, po opłacie długów tabellowych, mała czą­
stka należności dla W . Miedzychowskiego po ­
zostaje u J W . Pomarnackiego, i gdy z powodu 
już w ykrytey nad tabellę przepłaty, może się 
okazać omyłka i względem dalszych kredyto­
rów  W . Miedzychowskiego, z tych więc powo­
dów działający w imieniu J W . Sędziego P o ­
marnackiego, mam honor prosić W W .  K redy­
torów, aby raczyli swe należności przed p ra ­
wem wicczystem na majętności O wancie p ra ­
wnie zahipotekowano wcześnie przed następne- 
mi kontraktam i objawić urzędowie do Kancel- 
laryi Ziemskiey W ileńskiey, a przytem uwia-;



damiatn  powszechność,  ze będą ce  w  r ę k a  W .  
Miedzyehowskiego d w a  powyższe obligi są z o ­
s tawione  na  odpowiedź,  k r e d y to r ó w  jego t a -  
be l lowych  i dalszych jaeyby się n a d  tabel lę od - 
k r y ć  mogli, a z t ąd  'ze W .  Miedzyehowski  n ie ­
m a  naynmieyszego p r a w a  rozrządzać  temi  ob-  
ligarui do czasu zaspokojenia Wszystkich jego 
wierzycie l i  —  Dzia ło  się w mieście W i l n i e  roku  
1829 miesiąca września 25 dnia.

P lenipoten t  J W .  Tade usza  Pomarnackiego 
Jarósz  P o m a ro ac k i  A d w o k a t  S ą d u  G łów nego  
L i t t .  W i leńsk iego .

W o l u o  d r u k o w a ć  —  27 września  1829.
AJichał Oczapowski ,  Cenzor.

O ś w i a d c z e n i e .
5 E x c e r p t  oświadczenia z P r o t o k o ł u  P o ­

tocznego Sądu Głównego Wileńskiego 2go D e ­
p a r ta m en tu  w  dacia poniższey przez Szl achc i ­
ca  Józefa Kazimierza  Wiszniewskiego zapisa­
nego pod pieczęcią u rzęd o w ą  dnia  dvyadzieste- 
go szóstego sep tembra  tysiąc ośmset dw udz ie ­
stego dziewiątego r o k u  wydany.

R o k u  tysiąc ośmset dwadziestego dziew ią­
tego sep tembra  dwadzies tego piątego dnia. N a  
s k u te k  rezolucyi  w  Depa r tamenc ie  2gim S ąd u  
Głównego W i leński ego za prożbą A d w o k a ta  
Subsel l iow Wi leń sk ich  N ikodem a  K a lw iń sk ie ­
go w  imieniu i za p leuipoteucyą Józefa Kazi­
mierza  Wiszniewskiego działającego,uastałey,zło- 
żoae  przy t akow e y  prożbie oświadczenie przez 
rzeczonego Józefa Kazimierza Wiszniewskiego 
z mocy plenipotencyi  od oyca swego wydaney,  
dn ia  dwadzies tego piątego sep tem bra  tysiąc 
ośmset dwadzies tego dziewiątego ro k u  d a to w a ­
ne  i podpisane na papierze ceny  r u b l ą  jednego 
pisano w p ro w a d z a  się do Akt ,  j akow e  oświad­
czenie jest  w  nas tępnych wyra zad i :  oświadcze­
nie w e s p ó ł ' z  uaysoletmieyszem zażaleniem czy­
n i  się imieniem W .  Józefa Wiszniewskiego Cho­
rążego W o y sk  Polskich z następnego pow odu :  
doszła smutna  oświadczającemu się wiadomość 
iż b r a t  jego cioteczuo-rodzouy ś. p. Antoni  S ł a ­
wiński  były Sędzia pokoju,  jeszcze w 1 8 1 5 scho­
dząc z tego świata  , zos tawi ł  po sobie spadek  
funduszu t a k  w summach dosyć znacznych,  jak 
te ż  ru ch o m y  i inney na tu ry  , że wraz  potem 
o b ża ło w an i  Sławińscy,  Rych te r ,  Giedgowdowie  
Kap i t t . ,  Paeowscy,  Chyliccy, Gąsiewscy,  L e w i c ­
cy, oraz  dalsze z imion i nazwisk niewiadome 
osoby,mianując się bydź, konsukcessorami  zm ar łe ­
go S ła w iń sk i eg o ,  i zmów ue między s o b ą ,  za­
w i e r a j ąc  uk ład y  dzielcze bez dostateczney le-  
g i tymacyi  do ak to rs tw a całkowitego spadku przy-  
pytawszy się, ouy n iep ra wnie  z k r z y w d ą  oświad­
czającego się objęli  i zawłada l i ,  uzyskując n a d ­
to zaoczne i mimo w iedzę  uas tałe wyroki  w iu- 
s t aucyach K ró l e s tw a  Polskiego lecz gdy zm ar ­
ły  S ław ińsk i  posiadając d o ro bkow y  i z w łasn e ­
go nabycia  fundusz,  wedle  p r a w  posługujący eh 
d o  posięgania rzeczoney sukoessyi oświadczają­
ce m u  się zostawił  natura lną  bliższość, k tó ry  za­
t em  działania wszystkie obźałowanycli  naysoleu- 
n iey  zaskarża,  i że koleją p r a w a  własności  swo­
ich  w  przyzwoi tem mieyscu dochodzić będzie,  
i s topień na tu ra lny  s p ad k u  niezauiedba w y p r ó ­
bować,  i z t ąd  ażeby n ik t  z us t ronnych z obża-

ł o w a n e m i  w żadne  o tęż  snkcessyą u k ł ad y  wcho­
dzić n ieważy ł  się, naymocniey ostrzega i zapo­
wiada.  T a k o w e  zaś oświadczenie tymczasowie 
z mieysca pobytu swego przed Sądem Głównym 
W i le ń s k im  dla dow odu  zapisuje 1829 rok u sep­
t e m b ra  25 d n i a , z mocy plenipotencyi  przez 
oyca mojego 1827 7b ra  >6 dnia nmie przed A k ­
tami  Grodzkiemi Wileńskiemi  przyznatiey t a k o ­
we oświadczenie podpisuję Józef Kazimierz W i ­
szniewski.

Assesor Gasper Billewicz.
E x p e d y t o r  L n J w i k  Zaborowski .

Kancelłarzys ta  T eo d o r  But ler .
Dozwala się d r u k o w a ć ,  W i ln o  1829 r ° -  

ku  dnia 27 września.  Cenzor L .  Borowski,

N . 3g 4, iv TV arsznw ie dnia  21 mc a lutego 1S2Q r.
D Y R E K C Y A  G Ł Ó W N A  

T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  Z i e m s k i e g o .

Stosownie do a r ty k u łu  i e 4 p r a w a  sey- 
mowego o To w arz ys tw ie  Kredy tów era Ziem- 
skiem,  ogłasza, iż listy za s ta wn e sztuk 5 l i te ra  
C. N. 7 ,6 4 5 , 7,6 4 6 , 7.647,  w ra z  z, 10 k u p o ­
nami , skradziono zos tały właścicielowi  J a c k o ­
wi  M ąnde ck iem u we  wsi Mal inowie w po w ie -  t 
cie Radom sk iem  W o je w ó d z tw ie  Sandomirskićm 
za m ie s zk a łe m u ,  k tó ry  z tego powodu  zaniósł  
żądanie do Dyrekcyi  Głównej ' ,  o wygotowan ie  
d la  niego nowych l istów zastawnych;  wzywają 
za tem wszystkich,  klórzyby do własności wspo- 
nmiouych l is tów p ra w a jak o w e  rościli, aby z ta -  
kowemi do  Dyrekcyi  Głów ne y  w W ars zaw ie  
w  przeciągu ro k u  jednego od dnia i 5 maja i 8 e g  
r o k u  jako da ty  pierwszego ogłoszenia , nieza- , 
wodnie  zgłosili się , inaczej  rzeczone listy za­
s tawne umorzone zostaDa.

Z a  Prezesa  R adca  Dyrekcyi Główney
M. Cissowski.

Lnziński,
Pisarz Dyrekcyi  D re w now sk i .

W o l n o  d ru k o w a ć  Pol icmeyster  Chrząstowski .

O g ł o s z e n i e .
3 . Brygi t ta z d om u  Zdauowiczówna,  a po­

dług  szlubney metryki  w y d a n ey  w  Peter s ­
burgu  i 8 i 4 r. febr.  s 3go duia po utężu K o n ­
dra towiczu wa, zostając u mnie niżey podp isane­
go przez czas nie mały na służbie, gdy w m ie ­
siącu s ierpniu duia c6go idącego roku żyć prze­
stała,  zos tawując  po sobie pewną  ruchomość 
i me wielkie  pieniądze na  skryptach:  wzywairt 
przeto ninieyszem ogłoszeniem, naybl i iszych Vf 
Bogu zeszłey k rewney,  by zformalneml  d o w o ­
dami  przekonywającemi  o t ak o w e m  związku 
raczyli  przybyć do domu mojego Wiktoryr t  
Zwanego w powiecie  Rohacze wskim Guberni '  
Mohi lewskiey położonego,  tak dla przyjęcia po '  
zostałey ruchomości  jako też rozliczenia się  ̂
debi łorami  nieboszczki od których są po wyda'  
waoe obligi na należno od nich pieniądze 1829 
ro k u  ybra  18. W i k t  ory n .

W in ce n ty  Dory a De rnałowicz  Marszałek 
i K a w a l e r .

Dozwala  się d r u k o w a ć ,  W i ln o  '8 2 9  ro­
ku  duia 27 września.  L. Borowski Cenzor.


